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Proletaryat żąda natychmiastowej pumocy. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI 
ROBOTNICY I ROEOTNICE! 


Przebrała się już miara cierpień polskiego lu- 
du pracującego na Góruym Śląska. Zdany na ła- 
tkę i niełaskę pruskich junkrów i kapitalistów, 
poniewierany i prześladowany przez pachołków 
tmperyalistyczno-szajdemanowskiego rządu nie- 
mieckiego, postanowił on rzucić.na szalę wypad- 
ków dziejowych swą własną niezłomną wolę, 
drogą bezpośredniej walki zdobyć sobie prawo 
do swobodnego decydowania o swym losie. — 
Tchćrzliwa, przyzwyczajona do lokajskiego zgi- 
nia karku, burżuazya polska ślepo poddaje się 
woli koalicył, a koalicya pozostawia lud górnoa 
blaski na pastwę niemieckiego kapitału i prze- 
mocy band rządowych najemników. I oto lud ro- 
boczy Śląska Górnego przekreśla dyplomatyczne 
układy burżnazyjne, krwią swą i cfiarnem po- 
święceniem stwierdzając swą. wolę zjednoczenia 
z resztą ziem polskich. 

I jakże wświetle tej walki ludu śląskiego o wy- 
twolenie wygląda haniebna akcya endectwa, 
które z Poznańskiego zrobić chce nieomal że pań 
stwo samodzielne, a bohaterszie wystąpienie ro- 
kotników i chłopów wyzyskać pragnie dla swych 
niecnych celów. 

Wówczas, gdy ziemie rdzennie polskie —Śląsk 
Górny i Cieszyński, Mazury Pruskie, Spisz, Ora. 
wa — nie są jeszcze zjednoczone z Republiką 
Polską, burżuazya pcha wojsko polskie ma dale- 
kie obszary wschodniej Białorusi i Ukrainy. In- 
teres obszarników droższym jej jej sercu od 
potrzeb ludu pracującego. 

I oto, gdy chłopi i robotnicy polscy krwawią 
łam ma dalekich rubieżach byłej Rzeczypospoli- 
łej za obcą dla siebie sprawę, polski chłop I pol- 
gki robotnik na Górnym Śląsku pozostawiony 
jest sam sobie. 

Nie po raz to pierwszy w dziejach burżuazya 
polska zaprzepaszcza najżywotniejsze sprawy lu. 
du prasującego dla swych ciasnych klasowych 
interesów. 

Domagamy słę od rządu polskiego natychmia- 
stowego zwrócenia Się do rządu niemieckiego z 
tądaniem wycofania z Górnego Śląska wojsk i 
urzędników niernieckich i umożliwienia w ten 
sposób ludności wykonania swej woli zjednocze- 
nia z Polską. W razie odmownej odpowiedzi rzą- 
Hu niemieckiego musi być udzielona pomoc 
zbrojna walczącej ladności Śląska. 

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 
ROBOTNICY I ROBOTNICE! 

W chwili, gdy leje się krew efiarna proletarya- 
tu polskiego na Śląsku Górnym, zwracamy się 
do Was z wezwaniem: wytężcie swe siły, aby do- 
pomódz naszym braciom, którzy walczą 0 wy- 
zwolenie z kajdan narońowej przemocy. 

Niech przez kraj cały przejdzie potężna fala 
menifestacyi za zjednoczenicm ziem śląskich z 
resztą Polski 

Wzywamy was do organizowania wielkich 
zgromadzeń ludowych i deinonstracyi  ulicz. 
nych pod tym hasłem! 1 

Wzywamy was do zbierania ofiar na fundusz 
walki rewolucyjnej na Górnym Śląsku! 

W chwili tej, gdy ważą się losy Górnego Ślą- 
ska, zwracamy się też do naszych towarzyszy 


niemieckich, do tych niemieckich socyalistów, | 


którzy pozostali wierni wolnościowym  trady- 
cyom międzynarodowego Socyalizmu, którzy 


nie poszli na lep imperyalistycznej polityki. 
Pragniemy, aby zrozumieli oni, że nie kieru- 

je nami chęć zaborów ziemi endzej, że mie pra- 

gniemy przyłączenia do Republiki Polskiej ani 


jednej piędzi ziemi, zamieszkałej w większo- , 


ści przez ludność niemiecką. Pragniemy też 
jednak, żeby zrozumieli oni, iż nie mozemy się 
zgodzić na to, aby ziemie rdzennie polskie mia- 


ły byó oderwane od macierzy, aby stanowiły | 


ons przedmiot dyplomatycznych przetargów i 
szacherek. 

W momencie tym zwracamy się też do całe- 
go prolełaryatu międzynarodowego z wezwa- 
| niem o moralne poparcie į zvozunilenie naszej 
świętej sprawy. 

Precz z zakorczym imperyalizmem! 

Precz z separatyzmem endectwał ý 

Niech żyje prawo każdego narodu do niepo. 
dległeści i swobodnego samostanowienia © 
swym losiel 

Niech żyje proletaryat rewolucyjny na Gór- 
nym Śląsku! 

Niech żyje jedność Śląska z Polską! 

Niech żyje Zjednoczona i Niepodległa Pol- 
ska Republika Socyalistycznał 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
"Warszawa, dnia 19 sierpnia 1919 r. 


TOWARZYSTWO OBRONY KRESÓW ZACHO- 
DNICH POLSKI 


zwołuje na dzień 21 sierpnie. 1919 o g. 6 popol. 


Wielki wiec narodowy 


W RYNKU GŁÓWNYM, 
w Sprawie niesienia czynnej £ natychmiasto- 
wej pomocy i okrony ludności polskiej na Gór- 
nym Śląsku, mordowanej i do rozpaczy dopro- 
wadzonej przez zokorców niemieckich. 
Rodacy! Zostawiony na razie przy państwie 
pruskiem polski Śląsk Górny, w daremnem o- 
czekiwaniu pomocy i ratunku od koalicył i 
Państwa polskiego — porwał się do bromi, aby 
wystąpić czynnie przeciw barbarzyńcom nie- 
mieckim, przygotowującym plebiscyt na Gór- 
nym Śląsku mordem, więzieniem i wywoże- 
niem spokojnej ludności polskiej z kraju. 
Prowokatorzy „Grentzgchutzu”, tej nikczem- 
nej orgamizacyi zbrojnej najemników hakaty- 
stycznego rządu niemieckiego i pruskich ma- 
gnatów węglowych, oparci o wojsko niemieckie, 
wysilali się od wiosny celem sprowokowania 
masy polskiej do zbrojnego odruchu. Polacy cier 
pliwie utrzymywali jednak spokój w swych 
szeregach, oczekując sprawiedliwego rozstrzy- 
gnięcia swej sprawy przez konferencyę pokojó- 
wą. 
Rozstrzygnięcie to padło. Śląska Górnego nie 
przyznano wprost Narodowi i Państwu Polskie- 
mu, lecz polecono przeprowadzenie plebiscytu, 
który dopiero ma rozstrzygnąć, do kogo ta od- 
| wiecznie polska Ziemia ma należeć. 
| 


Administracyę kraju miały objąć po ratyfi- 
ikacyi traktatu pokojowego państwa sprzymie- 
nzone ji sojusznicze. 

Ale traktat dotąd nie został jeszcze ratyfiko- 
wany, administnacya pruska rządzi dotąd Gór- 
nym Śląskiem, 

A rządzi tak, że pod kulami żołdactwa pada 
tnupem pracujący lud polski, że więzi setkami 
tych wszystkich, którzy głośno swą polskość 
wyznają, że kupuje zdrajców i judaszów prze- 
ciw Polakom, że gwałci sumienia; ludzi zależ- 
| nych i oszczerstwami miota na Naród Polski! 
| Wreszcie miara okrucieństw przebrała. się! 
| Ludność polska porwała za broń przeciw swoim 
[osa przepędziła niemieckie załogi z 
L] 
| 


wielu miejsc i — oczekuje dzisiaj ratunku i 
pomocy od Polski! 

Pomoc ta, rychła silna, zbrojna pomoc narodu 
polskiego jest — obowiązkiem naszego honoru, 
wyrazem naszej solidawności i naszych praw 
nieprzedawnionych do polskiego Górnego Ślą- 
ska, 


mn ay R e E 


„Towarzystwo Obrony Kresów  Zachodniich 
Polski“ zwołuje zatem wielki wiec narodowy na 
prastarym Rynku Krakowskim, ażeby ludność 
Piastowej Stolicy wzburzona do żywego zbro- 
dniami pruskiemi na Górnym Śląsku dała po- 
tężny wyraz swojej niezłomnej woli i żądaniu 

Zbrojnej Pomocy dla rodaków mordowanych 
na Górnym śląsku! 

Wzywamy Rodaków do zachowania spokoju 
i powagi godnych — olbrzymiej doniosłości 
sprawy. 

Towarzystwo Obrony Zachodnich Kresów Polski 
" *, * 

W wiecu dzisiejszym weźmie udzłał cała hm 
dność Krakowa, wyrażamy więc nadzieję, ża 
wszystko sklepy, fabryki į pracownie będą za- 
mknięte, by swym pracownikom umożliwić 
wzięcie udziału w proteście przeciw gwałtom 
pruskim, 


Korzystny stan powstania. 


Sosnowiec. (PAT.) dnia 19 bm. Dziś sytuacya 
zmieniła się na korzyść powstańców, któ., 
rzy zdobyli amunicyę i zdołali wyprzeć 
Niemeów poza Janów. Powstańcy utworzyli 
regularny iront, krótki lecz według wszelkich 
wskazań taktyki wojskowej. Z Mysłowic wy- 
| parto powstańców, bo im brakło amunicyi, My- 
,słowice są jednakże otoczone, Zaniechano ata- 
| ku, aby zaoszczędzić roziewu krwi, gdyż 1 tak 
| Niemcy odcięci nie będą mogli się długo utrzy- 

mać. 27 rannych odstawiono z Mysłowic do So- 

snowca. Pod szopienicami pociąg pancerny nie- 
miecki opanował sytuacyę. Około godz, 6 wieu 

czorem podjechał on do mostu szopienickiego f 
| zabrał lokomotywy, które powstańcy przepro» 
| wadzać chcieli do Sosnowca. Dziś nie słychać 
już w Sosnowcu odgłosu strzałów, gdyż po. 
wstańcy posunęli się naprzód, 

Sosnowiec. (PAT.) Dnia 19 sierpnia. Przybyl 
tu attache wojskowi mocarstw koalicyjnych z 
Warszawy. 


Powró! do pracy na kopalni Renard. 


Sosnowice. (PAT) Jutro przystępują robotni- 
cy kopalni Renarda do pracy. W odezwie, za- 
mieszczonej w dzienniku „Iskra“ oświadczają 
oni, że przystępują do pracy w uwzględnieniu 
sytuacyi państwa polskiego, aby dostarczyć ko- 
lejom węgla. 


Już kamienują — robotników! 
| 


„Zbrodniarzami"* nazywają „Głos Narodu“ ł 
„Goniec“ strejkujących w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem górników, za to, że strejkują, za to, że 
domagając się podwyżki głodowych płac od 
kwietnia, wreszcie zmuszeni nędzą, ogłosili 
strejk. Oba pisma łączą ten strejk głodowy z 
powstaniem na Górnym Śląsku i szerzą po- 
twarz, że strejk 35.000 polskich górników jest 
na rzecz Niemców i z nimi w porozumieniu! 
Winią biednego-górnika za to, że zmuszony plo- 
dem, pracując koso i kez koszuli pod ziemią, 
żąda ludzkiego byłu za swoja pracę, a słowa nie 
mają dla kapitalistów i rządu, którzy nie zgo- 
dzili się na podwyżkę i układy doprowadzili do 
rozhicia! 

Jeszcze dzisiaj strejk może się skończyć, jeżeli 
kapitaliści ji rząd zgodzą się na słuszne żąda- 
nia górników. Jeszcze dzisiaj czas, aby klasa 
bogaczów węglowych i znany minister handlu i 
przemysłu zatroszczyli się o los narodu, o przy- 
szłość nas wszystkich i uwzelędnili żądania ro- 


botnicze! Zamiast kamienować pracę, trzeba 
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paskarzy węglowych wezwać do upamiętania. 
W imię obrony Górmego Śląska niechaj ustąpią 
część swsich zysków 1nagnaci węglowi, niechaj 
pośredniczy rząd, ale sprawiedliwie, a nie kosz- 
tem najbiedniejszych! 


mis ! e z lin „tace 
Wywód zopan rrełetarydla górdśjąckiogo. 

Od towarzysza, przybyłego z Górnego Śląska 
otrzymuje „Robotnik* warszawski następujące 
iniormacye: 

W ciągu ostatnich kilku tygodni, pomimo 
wielkich represyi stosowanych względem Pola- 
ków od szeregu miesięcy, odbywały się na Ślą- 
sku wielkie demonstracye z hasłami politycz- 
nemi. Wśród żądań wybijały się na pierwsze 
miejsce: otwarcie granicy od strony Kongre- 
sówki, uwolnienie więźniów politycznych. 

Rząd niemiecki w osobie swego peinomocni- 
ka, szajdemamowca Hoersinga, odpowiada re- 
presyami, nowemi aresztowaniami, wojsko przy 
tej sposobności rabowało. 

Sytuacya dla łudności polskiej wytworzyła. 
się do tego stopnia tragiczna, że lada chwila 
należało oczekiwać wybuchu. Niemcy zdawały 
się nawet takie sporadyczne wybuchy prowo- 
kować, mogły bowiem przy sposobności  tłu- 
mienia osłabiać żywioł polski, 

Wreszcie w ostatnim tygodniu wybuchł strajk 
generalny. Wszystkie kopalnie i przedsiębior- 
stwa stanęły. Hoersing zwołał do siebie mężów 
zaufania robotniczych i zakomunikował im w 
sposób wysoce brutalny, że strajk musi być na- 
tychmiast przerwany. Kiedy delegaci polscy Da- 
komunikowali, że to stać się może jedynīe po 


s spełnieniu żądań, wielkorządca, hakatystyczno- 


szajdemanowski począł się miotać i grozić szu- 
bieniicą. Następnie zwołały władze niemieckie 
naradę z przemysłowcami i robotnikami. Na tej 
naradzie delegaci polscy zostali steroryzowami, 
a ponieważ polskie organizacye zawodowe, jako 
młode, nie mogły wziąć na siebie finansowania 
strajku, więc ostatecznie delegaci zgodzili się 
strajk przerwać. 
Ron='-"-= lednak o przerwaniu nawet słuchać 
nie chcioli. 
„Lepiej zginąć, niż tak dalej żyć” — rozlega- 
to się na sprawozdawczych wiecach. Imponują= 
cy powszechny strajk trwał dialej. Polska Par- 
tya Socyalistyczna: przez swą zdecydowaną po 
atawę pociągnęła za sobą cały ogół robotniczy, 
osłabiła chwiejne, niezdecydowane zachowania 
się delegatów robotniczych odcienia narodo- 
wego. i 
Hoersing wraz ze swą bandą począł się sro- 
żyć okrutnie. Strzelano do bezrobotnyich robo- 
mików, aresztowano, grabiono. Żołmienze nie- 
mieccy rozbestwieni do najwyższego | stopnia 
napadali na domy i mieszkamia pojedyńcze, 
gwałcono kobiety. ra 
Nagle w niedzielę ramo rozchodzi się wiada- 
mość po całym Górnym Sląsknu,, że powiaty po- 
tudniowe jeden za drugim powstają. W > 
niedopuszczenia do stopniowego wyniszczenia 
żę polskiego, cryanizacyo polityczne 1P.O. 
W. posianwadają natychmiast rozpocząć ruch re 
wolucyjny na całym Śląsku. Hasło rozpoczęcia 
rzucono o godz. £ i pół w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Rano w poniedziałek Górny Śląsk 
jest terenem krwawych „walk. | 
Zwartą ławą występują do walki górnicy. 
Broni mają w swem rozporządzeniu niewielką 
ilość. Jednak odważnie atakują dalej. Tu i ów- 
dzie szczęście się uśmiecha. Zdobywają broń na 
Niemcach. | 
Rząd miemiecki wziął się do ttumienia ruchu 
rewolucyjnego z wielką energią i zupełną bez- 
względnością. Pocięgł pancerne sprowadzono na 
Śląsk w wielkiej ilości, najlepsze pułki niemie- 
chle maszerują Już na Śląsk. Hoersing i kapita- 
liści górmośląscy oświmdczają, że właściwie ko- 
niec ich zbliża się, więc im wszystko jedno, gro- 
żą, że dołożą wszelkich sił, aby powstamie pol- 
skie utopić we krwi., 


W Pszczyńskiem powstańcy zajęli zaraz pra- 
wie cały powiat, w dniach jednak 16 i 17 utra- 
cili prawie wszystkie korzyści. Tylko w miej- 
scowości Bychy zdołali się utrzymać, gdzie zdo- 
byli 7 dział 1 wzięli 50 jeńców, w czem 3 ofice- 
rów. 

Jest uderzającem, że Niemcy mogli wystąpić 
odrazu z całą siłą, bo wystąpili nie tylko Grentz 
schutz, ale także i Reichswehr, który jest teraz 
regularną armią niemiecką. Pewme sukcesy 
odnieśli Polacy w Rybniekiem, gdzie zdobyli 
pociąg pancerny i przy pomocy jego posuwają 
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się naprzód, by zająć Rybnik. Z Raciborskiego 
brak jakichkolwiek wiadomości. 

W miejscowościach odbitych Niemcy wystą- 
pili z całem niemieckiem okrucieństwem. Roz- 
strzeliwują oni iudmość całych wsi, przyczem 
posługują się automobilani pancernymi. — 
W miejscowości Wola, niedaleko Oświęcimia 
Niemcy otoczyli wieś i przy pomocy karabinów 
maszynowych ostrzeliwali każdy dom z osobna. 
W Pleszowicach rozstrzeliwano nawet starców, 


dokowania w berlinie przerwane, 


Berlin, (B. K.) Na początku wczorajszego po- 
siedzenia niemiecko-polskiej komisyi, eświad- 
czył przewodniczący polskiej Kkomisyi, że ze 
względu na wydarzenią na Górnym Śląsku uwa. 
ża za wskazane przerwać rokowania, albowiem 
te wymagają atmosfery pakojowej. Jak długo to 
założenie nie będzie danem muszą posiedzania, 
aż do dalszego zarządzenia, być odroczone. Z nie- 
miieckiej strony oświadczył tajny radca Loehr, 
że w najkrótszym czasie ma być zwołana konfe- 
rencya celem omówienia sprawy górnośląskiej. 


KOALICYA WOBEC WALK NA ŚLĄSKU. 


Wiedeń. (PAT) B. kor. donosi z Paryża pod 
datą 19 b. m.: Dzienniki paryskie podają, że 
wobec nowej sytuacyi na Górnym Śląsku Rada 


najwyższa udzieliła wojskowym przywódcom | 


wskazówek, aby w tym kraju zaprowadzili po- 
rządek, Należy przypuszczać, że obsadzenie G. 
Śląska będzie przyspieszone. 


Natychmiastowe obsadzenie 
i ; 
Siaska? 

Saint Germain (PAT). Wedle „Tempsa“, roz- 
ważała najwyższa rada natychmiastowe obsa- 
dzenie Górnego Śląska, aby w ten sposób poło- 
żyć koniec tamtejszym strajkom, 

Rząd polski zwrócił się już do rady najwyż- 
szej w sprawie Górnego Śląska, by nie dopu- 
ścić do zagłady ludności polskiej, 

Delegacyi górnośląskiej  Piisudski wpra- 
wdzie wyraził żal, że ludność Śląska nie 
zdołała przetrwać okresu prześladowań nieniie. 
ckich do chwili, gdy drogą plebiscytu będzie o; 
stałecznie zadecydowany los tego kraja, ale w 
ślad za tem oświadczył, że starać cię będzi: w 
tem ciężkiem nieszczęściu przyjść ludności gár- 
nożląskiej z pomocą. 

Łącznie z tem zasługuje na uwagę konferen- 
cya naczelnika państwa z premierem Faderew- 
skim, odbyta na Zamku późnym wieczorem, 
bezzwłocznie po opuszczeniu Belwoderu gtzez 
delgacyę górnośląską. 


SOSNOWIEC GINIE Z GŁODU. S 

Sosnowiec (PAT). Panuje tu gorączkowy na- 
strój. W 50sm: weu przebywa tysiąc uchodźców 
śląskich, dlatego też słosunki aprowizacyjne w 
mieście ogromnie się pogorszyły, środki żywno- 
ści są na wyczerpaniu. Wiele kobiet, wyczeku- 
jąc przed sklepami, mdleje z osłabienia. Jak naj- 
szyhsza pomoc rządu jest nieodzowna. Mnó. 
stwo rannych przywieziono do Sosnowca. 


ŚMIERĆ LOTNIKA NIEMIECKIEGO. 

Sosnowiec (PAT). Lotnik niemiecki, «tóry 
krążył wczoraj; nad Sosnowcem i zahił dwie 
dziewczynki, został wczoraj o godz. 8 wieczorem 
zestrzelony przez powstańców. Jost to porucz- 
nik niemiecki. Odsławiono go do Sosnowca, — 
W Słelcu pod Kozigłowami aresztowano dwóch 
Niemców, którzy mieli przy' sobie granaty rę- 
czne. 

JEŃCY. 

Sosnowiec (PAT). W walce pod Mysłowicami 
raniony został kulą karakinową porucznik pol- 
ski straży kolejowej, Laszkiewicz, a szeregowiec 
tej straży, Blok, zosteł zabity, Do Sosnowca 
sprowadzone Około stu żołnierzy, wziętych do 
niewoli przez powstańców Śląskich. 


WALKA 0 MYSŁOWICE. 
Sosnowiec. (PAT) Walka o Mysłowice trwa 
dalej. Dzisiaj w nocy powstańcy zajęli cmentarz - 
mysłowicki i część zabudowań na jednej z ko- 
palń. 


Niemcy znęcają się nad 
ludnością Sląska. 


Sosnowiec. (PAT) Z Górnego Śląska donoszą, 
że wczoraj wieczór poddały się Niemcom Lipiny 
i Huta Godula. Zdaje się, że Niemcy są już wszę- 
dzie panami położenia. Naparli oni na po- 
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wstańców zewsząd. Słychać tutaj huk armat i 
karabinów, Żołnierze niemieccy mszczą się stra. 
szliwie na ujętych powstańcach. Wywożą ro- 
dziny powstańców, nawet członków stowarzy- 
szeń w głąb kraju. Znęcają się nad nimi w stra- 
szliwy sposób. I tak: kobietom posprowadzanym 
do więzienia każą trzymać ręce do góry przez 
dluższy czas i krzyczeć: niech żyje Reichswehr. 
Wszystkie więzienia są już przepełnione, To też 
nowych więźniów zamykają w koszarach, gdzie 
żołdacy niemieccy znęcają się nad nimi, 


NIEMCY PRZYZNAJĄ SIĘ DO NIEFOWO- 
DZENIA, 


Wiedeń. (BK) Z Katowic pod datą 19 sierpnia 
donoszą: Biuro prasowe komisaryatu kaństwo- 
wego donosi: Położenie na Górnym Śląsku jest 
jeszcze ciągle poważne. Wojska nasze usiłują 
opanować powstanie, konieczne są jednakże no- 
we posiłki, głównie w celu przeszkodzenia połą« 


;, czenia się powstańców z wcjskami  polskiemi. 


Polożenie w okręgu katowickim jest niestety, 
tego rodzaju, że wprawdzie Mysłowice i Kato- 
wice są w ręku wojsk niemieckich, jednakże 
Inna część tego kraju jest przeważnie obsadzona 
przez powstańców, Nieco pomyślniejsze jest po- 
łożenie w Bytomiu, ale 4 tutaj jest ono poważne. 
W sprawozdaniu z okręgu katowickiego powie- 
dziano: w ciągu dnia wczorajszego w szeregu 
miejscowości przychodziło ustawicznie do walk 
z uzbrojonemi bandami, które były zacpa- 
trzone w karabiny maszynowe i w amunicyę, 
Niestety udało się powstańcom znieść forpoczty. 
Około wieczora musiały wojska wobec tego po- 
łożenia cofnąć się na Katowice I na Mysłowice. 
Obecnie w odcinku katowickim jest położenie 
takie, że Katowice znajdują się silnie w naszym 
ręku „jednakże pozostała większa część tego od- 
cinka znajduje się w rękach powstańców. Z o- 
kręgu bytomskiego donoszą: Pod wieczór przy- 
szło do licznych nagromadzeń w okolicy Pie- 
kar, Huty Godula, Orzegowa, Kohenlinden, 
Schombergu, Wojska odcinku bytomskiego 
wzięły udział w oczyszczeniu okolicy Karsów, 
huty Fryderyka, kopalni Śląsk, Piaśników i hu- 
ty Królewskiej. 


„FREJBEIT" PRZECIW EŁAMSTWOM NIE- 
MIECKIEGO RZĄDU, 


Poznań (PAT). Organ uiezawisłych socyali- 
stów „Freiheit“, jedyny dziś organ w Niem- 
czech, który stale wytyka rzadow, niemieckie 
mu różne szachrajstwa i kłamstwa, pisze o do- 
niesieniach urzędowej agencyi Wolifa w spra- 
wie wydarzeń na Górnym Śląsku, co nastepuje: 

„Utracone miejscowości odzyskano. Wszczęto 
akcyę na szercką skalę. Tychów zajęty. Woj- 
ska nasze ruszyły naprzód. Wojska nasze się 
cofnęły. Dotychczasowa sytuacya jest poważna. 
SŚciągane są posiłki" i t. d. Czy to wszystko nie 
wskazuje, jakobyśniy czytali w kaxyxsaturalnej 
aermio Sprawozdania wojenne, któremi nas 
karmicho przez cztery lata z górą? Brakuje tyl- 
ko jeszcze, aby p. Hoersing ogłosił wielkie ZWy- 
cięstwo i zupełne rozgromienie nieprzyjaciela. 
Wszystko to przedrukowuje prasa niemiecka 
bez jednego słowa krytyki, a czytelnik nie ru. 
mieni się ze wstydu, że można mu takie kłam- 
siwa podawać, W jednem miejscu powiedziano, 
że stwierdzono z całą pewnością Obecność regu- 
larnych wojsk polskich i że poza tym buntem 
i rozruchami stoi armia polska. Równocześnie 


stów polskich, lecz o polskie bandy, a rząd przy- 
gląda się spokojnie temu szaleństwu i zgoła nic 
nie czyni, aby zapobiedz zbliżającej się kata- 
strofie i nie ruszy nawet palcem, aby z tej zkan- 
krutowanej polityki górnośląskiej uratować 
choćby drobną resztkę. Podając wiadomość o 
ezekomem zamordowaniu żołnierzy niemieckich 
przez Polaków, zaopatruje ją „Freiheit* w na- 
główek: „Die Verschtuemmelten Leichen sind 
wieder da“. 


OPONY EC CEE OOOO CS TSA TO ROT PTE" zy 


iiwajtarsta partya socyałsiyczna przystępoje 
to trzeiej Kiędzynarodówai 


Na nadzwyczajnym kongresie szwajcarskiej 
partyi socyalno-demokratycznej uchwalono 318 
przeciw 147 głosom natychmiastowe wystąpie= 
nie z drugiej i przystąpienie do trzeciej (bc!sze- 


| wickiej) Międzynarodówki. Uchwała ta musi 


być jeszcze poddana głosowaniu powszechne- 

| mu organizacyi partyjnych, ponieważ więcej 
! niż jedna trzecia część ogółu kongresu tego ža- 
dała. 


Ne. 190 


„NABRZOD* 


Pelska 


Endecy zarzucają przeciwnikom  moskalofil- 
stwa, że powodują się ślepą. nienawiścią, będącą 
następstwem wiekowego ucisku i niewoli. Tego 
rodzaju zarzut czyniony stronnictwu, stojącemu 
ną gruncie braterstwa wszystkich narodów, jest 
wręcz śmieszny. Gdy chodzi o stosunek Polski do 
sąsiadów, miarodajną dla nas jest nie przeszłość 
lecz teraźniejszość i przyszłość. 

W polityce bieżącej bardzo często szermuje się 
pojęciem „dziedzicznego wroga". Jest to bardzo 
popularne, ale całkowicie fałszywe. Najzawziętsi 
i najbardziej długotnwali wrogowie mogą, się 
wakutek zmienionych warunków przeobrazić w 
sprzymierzeńców i naodwrót. Wojna światowa 
dostarczyła niajdobitniejszych przykładów pod 
tym względem. Ramię przy ramieniu walczyły 
Anglie i Francya, a więc państwa, które przez 
wieki całe zwalczały się na śmierć i życie. — 
Wszak wielki parlamentarzystą angielski Bur- 
ke w r. 1793 rzucił zaklęcie nzymskiego poety: 

„Nulłus amor populis nec fodera sunto“ (miech 
nie będzie żadnej pnzyjaźni ani związków. pomię- 
dzy obu narodami). 

Z drugiej strony Lissauer swą „pieśń nienawi- 
ści* wymierzył przeciw Anglii, która aż do roku 
1815 była stałą sojuszniczky, Prus | Austryi prze- 
ciw Francyii. 

Trwałe porozumienie pomiędzy wrogiemi 90- 
bie państwami jest atoli możliwe tylko w razie 
usunięcia przyczyn sporu. I tak antagonizm 
tramcusko-angielski rozpada się na dwa okresy 
przedzielone okresem współdziałania. Pierwszy 
okres zaczął się w chwili, kiedy wasal króla fran 
czmkiiego, Wilhelm ks. Normamdyi zdobył w r. 
1086 koronę angielską, a zakończył się dopiero 
pokojem w Cateau Cambresis w r. 1559, na mocy 
którego ostatna angielska posiadłość we Francyi 
Calafs dostała się tej ostatniej. Ponieważ w ten: 
sposób znikł przedmiot sporu, stało się możli- 
wem porozumienie pomiędzy Anglią i Francyq, 
które następnie ujawniło się we wspólnej walce 

Hiszpanii. Rewolucya amgłelska w r. 
1689 dała początek nowemu okresowi welk fran- 
eusko angielskich trwającemu aż do roku 1815, 
do Waterloo. W tym drugim okresie chodziło 
z jednej strony o panowanie na morzach i w ko- 
tłoniach, z drugiej stromy o hegemonię na konty: 
nencie europejskim. Walka skończyła się dopie- 
ro z chwilą, gdy Framcya; uznała się ostatecznie 
za, zwyciężoną, gdy wyrzekłe się supremacyi w 
Haropie i uznała panowanie brytyjskie na ocea- 
nach. 

Ażeby więc odpowiedzieć na pytamie, czy po- 
rozumienie polsko-rosyjskie jest możliwe, trzeba 
zbadać przyczyny konfliktu pomiędzy obu naro- 
dami oraz możliwość usunięcia tych przyczyn. 

Otóż pierwsza zasadnicza przyczyna sporu pol- 
zko-rosyjskiego leży w dążnościach imperyalisty 
cznych państwa 1 narodu rosyjskiego. Jest to re- 
guła. od której historya nie zna wyjątków, że 
trwałe porozumienie jest niemożliwe pomiędzy 
państwami bezpośrednio sąsiadującemi ze sobą, 
jeżeli choć jedno z niich uprawia. politykę impe- 
ryalistyczną. Nie ostał się ewięwek trzech mo- 
carstw rozbiorozych, chociaż istniała między nie 
mi najsilniejsza, jaka się da pomyśleć, wspólno- 
ła interesów, bo wspólnota zbrodni dokomanej 
ma Polsce oraz owoców tej zbrodni. 

Pierwazym warunkiem więc porozumienia pol- 
sko-rosyjskiego musiałoby być szczere i! bez- 
węziędne wyrzeczenie się ze strony Rosyi polity- 
ki imperyalistycznej, wypełniającej całe dzieje 
rosyjskie. Otóż widoki takiego przeobrażenia ca- 
łej psychiki narodu rosyjskiego są równe zeru. 
WRosyi niema żadnego stronnictwa ,któreby by 
ło gotowe zrezygnować z państwowego dziedzi- 
ctwa , 3 ziem „obcoplemiennych”, przył 
czonych gwałtem do imperyum rosyjskiego. 

Najmniej do tego skłonmi są oczywiście rea- 
kcyoniści rosyjscy z obozu Kołczakia i Denikina, 
z którymi nasza endecya chce się układać. Dla 
charakterystyki tego obozu wystarcza fakt, że w 
chwili eupełnego rozbicia i bezsilności Rosyi 
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Bolszewicy w pelnym odwrocie. 


warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk pol. 
akih z 20 bm.: 

Front  litewsko - białoruski: Nieprzyjaciel 
wzmocniony nadeszłemi posiłkami, stawił nad- 
zwyczaj silny opór na przyczółku mostowym Bo- 
rysowa, brawurowy jednak ałak naszej piechoty 
zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia umocniło: 
nych stanowisk i do wycofania się za Berezynę. 
Na południe od Borysowa dochodzą nasze prze- 
dnie oddziały do miasta Berezyny, Świsłocza i 
Osipowicz. W północnym.odcinku wycofał sie 
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a Rosya. 


przedstawiciel Kołczaka w Paryżu domaga się 
ad konferencyi pokojowej nie tylko wszystkich 
ziem „ruskich“ łącznie z Galicyą wschodnią, lecz 
także Konstantynopola i Dardaneli!l 

Ale także rosyjskie partye lewicowe i socya- 
listyczne, stojące rzekomo na gruncie między- 
narodowym, nie chcą nie uronmić ze zdobyczy 
terytorymlnych caratu. Na konferencyi socyali- 
stycznej w Lucernie rosyjski socytalny rewolucyo 
nista Suchomlin protestował gwałtownie prze- 
ciw temu, że konferencya uznała rozbicie impe- 
ryum carskiego na państwa narodowe ma fakt 
dokonany a Wielką Rosyę za pogrzebaną. A. bol- 
szewicy uznawali zasadę samostamowiienia na- 
rodów, dopóki byli w opozycyi. Opanowawszy. 
rządy, przy pomocy bagnetów czerwonej armii, 
starają się zniewolić mamody nierosyjskie do po- 
wrot na łono pseudofederacyjnej Republiki 
wszechrosyjskiej. W Rosyi niema partyt, która- 
by się przeciwstawiała imperyalizmowi przy- 
najmniej do tego stopnia, jak to czyni w Niem- 
czach niezawisła partya: socyalno-demokmatycz- 
na- W Niemczech też jeszcze łatwiej mogłoby 
nastąpić odwrócenie się społeczeństwa od im- 
panyalizmu, niż w Rogyli. 

Okazuje się zatem, że podstawowe założenie! 
zgody polske-"asyjskiej nie ma żadnych wido-| 
ków urzeczywistnienia. Do tego przyłącza, się o-' 
koticzmość niezmiernie waćna. Spór polsko-ro- 
syjski wykracza daleko poza ramy prostego za- 
targu sąsiedzkiego o takie czy inne granice. 
Polska stol bowiem ma zawadzie spełnienłu te- 
go, co naród rosyjski uważa za swą misyę hl. 
storyczną. Odkąd zaczęło się „zbieranie ziemi 
ruskiej" przez kniaziów moskiewskich, Polska 
złączoma z Litwą stala się głównym wrogiem 
Moskwy. 

Jak w sprawie ugody polsko-rosyjskiej zasa: 
dniczym postulatem polskim musi być vanie- 
chamiie polityki imperyalistycznej ze strony Ro 
syi, tak właśnie podporządkowanie się Polaków 
tej polityce, uznanie Litwy, Białorusi I Ukrainy 
z obszarami po San 4 Wieprz, jeżeli nie Wisłę 1 
Dunajec, za ziemie rdzennie rosyjskie jest dla 
narodu rosyjskiego warunkiem nieodzownym 
wszelkich układów z Polską. 

Dlatego jest objawem prawdziwej niepoczy: 
talności zalecanie przez endeków równocześnie 
porozumienia z Rosyą oraz ekspanzyi polskiej 
na wschód. Gdyby nawet reakcya rosyjska nie 
widząc innej drogi do odzyskania władzy zde- 
cyowała się okupić pomoc polska ustępstwami, 
terytoryalnemi na Litwie i Ukrainie, to uważa- 
łaby je za rezultat nieznośnego przymusu i dą- 
żyłaby do cofnięcia ich przy pierwszej sposob- 
ności. Wszak dom Romanowów okupił swe u- 
zmanie przez Polskę ciężkiiemi ofiarami w ro- 
zejmie dywtlińskim (1618) i pokoju polanow.- 
skim (1634), ale po upływie dwudziestu lat pod- 
jat na nowo walkę z Polską i odebrał jej utra- 
cone obszary i znacznie więcej jeszcze. 

Dlatego jest najzupełniej fałszywem uzależnie- 
ate stanowiska Polski do Kołczaka 1 Demikina 
od zathawamia się ich wobec postulatów pol- 
skich. Nawet najczulzse umizgi z ich strony pod 
adresem Polski winny być traktowane jako ma- 
nejwr taktyczny, będący następstwem ich przy- 
musowego położenia I ani na chwilę nie powin- 
ny zaćmić w świadomości polskiej istoty antago- 
nizmu polsko-rosyjskiego. 

Gdyby Kołczak obecnie zgódził się na Polskę 
według mapy p. Dmowskiego, sięgającą po Ho- 
ryń, Berezynę i Dźwinę, to państwo to liczące 
na 38 milionów mieszkańców prawie połowę lud- 
ności niepolskiej, wystawione na skombinowa- 
ny atak rosyjsko-niemietki od zewnątrz omaz tó- 
żnych irredent od wewnątrz, musiałoby po krót- 
kim czasie runąć. Wiszak ddrestaurowiama Rosya 
nawet bez terytoryów, które p. Dmowski prze- 
znacza Polsce, liczyłoby 160 milionów mieszkań- 
ców, Niemcy zaś 60 milionów. Blok rosyjsko-nie- 
miecki górowałby zatem ilościowo sześciokrotnie 
nad państwem polskiem tak, że wynik walki nie 
mógłby być wątpliwy. 
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nieprzyjaciol w rejonie Kosian pod naporem na- 
szych oddziałów za rzekę Diesnę. Równocześnie 
rozwinęły się w rejonie Głukokoje zacięte walki. 
W odcinku Łunińca ożywiona działalność bojo- 
wa naszych przednich oddziałów. 

Frońt wołyński: Na północ od Bereżna, nad 
Słuczą, osiągnęły nasze oddziały linię Klesowa- 
Tomaszgród, a dalej wzdłuż rzeki Iwa do Ozier. 
ny. Nieprzyjaciel cofa się w dalszym ciągu w 
kierunku na Olewsk. Nasze konne lotne oddzia- 
ły oczyszczają lasy z luźnych uzbrojonych kand 
holszewickich. 

Front galicyjski: Na froncie wzdłuż Zbrucza ł 


dalej na północ po Ostrów spokój. Na zasadzie ©- 
bopólnej umowy z władzami rumuńskimi, woje 
ska nasze rozpoczęły dnia 18 bm. obsadzanie 
Pokucia i zajęły już miasta Nadwórnę, Oty 
Delatyn. Worochłę 1 Mikuliczyn. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller pułk. 


W WIELKOPOLSCE. 


roznań. (PAT) Komunikat wojskowy z dnia 
19 bm. Front północny: Pod Zamościem i Pater: 
kiem odparto liczna patrole niemieckie. W oko- 
licy Ciszkowa słaby ogień kulomiotów. Front 
zachodni: Pod Piaskami odparto w nocy Silny 
patrol niemiecki. Zresztą ożywiony ogień kulo- 
miotów i karabinów. Front południowy: Spokoj- 
nie. Straty nasze w ciągu doby 1 ranny. 


O LACZNOŚĆ Z POLSKĄ, 

Wilno (PAT). „Dziennik Wileński“ donosi: 
W. Wilnie odbył się wielki wiec robotniczy. Li. 
czbę zebranych można oznaczyć na 20.000. Prze- 
mawiali również posłowie komisyi sejmowej. 
Zebrani wyrazili swoją niezłomną wolę należe- 
nia tylko do Polski. 

Warszawa. (PAT) Do Sejmu nadesłano poda- 
nie © przyłerzenie do Polski, pochodzące od Soła 
tywów powiatu nowogródzkiego gubernii miń. 
skiej, w imieniu i z upoważnienia ludności gmin 
cyryńskiej, horodyskiej, stołowickiej j racań- 
skiej. Oświadczają oni, że lud zamieszkujący w. 
wymienienym powiecie zawsze zostawał w łą- 
czności z Polską w mowie | wierze 1 dziś czuje 
się pelakim. To też i dziś, gdy Polska po wielu 
latach niewoli znów powstaje, cheą i pragną do 
niej należeć, upatrując w tem szczęście, dobro« 
byt i rozwój kraju, wiary i mowy ojczystej, Q- 
świadczenie to, stwierdzone podpisami, zazna” 
cza, że ani Litwy, ani Białorusi, ani Moskwy na- 
ród zamieszkujący ten powiat nie chce, ale tyle 
ko z macierzą polską złączyć się i jedną całość 
stanowić pragnie. 


TERMINOWA EWAKUACYA SUWAŁK 
I SEJNÓW. 


Warszawa. (Radio PAT'z Lyonu) „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że marszałek Foch wystoso» 
wał do rządu niemieckiego notę, w której wy» 
znaczył termin na ewakuacyę wojsk niemiec- 
kich z obszarów Suwałk i Sejnów. Nota zazna» 
cza, że Rada najwyższa przykłada szczególną 
wagę ewakuacyj tych obszarów. 


ROKOWANIA Z PETLURA. 


„Goniec' donosi: Jak słychać toczą się w miu 
msteryum spraw zagranicznych rokowania z de- 
legacyą ukraińską atamana Petlury. Mają ona 
na celu doprowadzenie do zupełnego porozumie- 
nia, którego podstawy miałyby być następujące: 
1. Rząd ukralński zobowiązuje się przestrzegać 
zasady zupełnego desinteressement w stosunku 
do Galicyi wschodniej; 2. Polska i Ukraina pro- 
wadzą wSpólnemi siłami walkę przeciw bolsze. 
wikom; 3. Rząd Polski zobowiązuje się nie wkraa 
czać bez zgody rządu Petlury na terytorya zaj- 
mowane przez jego wojska. 


NAUCZYCIELSTWO W OBRONIE CIESZYŃ- 
SKIEGO. 


Cieszyn (PAT). Wczoraj rozpoczęły się tu ob- 
rady związku polskich towarzystw nauczyciel 
skich. Zjazd polskich towarzystw nauczyciel. 
skich razem z nauczycielstwem z poza linii de- 
markacyjnej na Śląsku w specyalnej uchwala 
zaprotestował przeciw ciągłemu pogwałceniu 
zasady polskiej administracyi przez władze cze- 
skie i domaga się najrychlejszego przyłączenia 
całej polskiej części Śląska do Polski. 


JUGOSŁAWIA DOSTAJE WYBRZEŻE MOR- 
SKIE. 


Lyon (PAT). Z Belgradu donoszą: Minister u. 
pełnomocniony Francyi, na rozkaz Clemenceau, 
zawiadomił rząd belgradzki, że na konferencyi 
przyznano definitywnie królestwu Serbii, Chor- 
wacyi i Slawonii obszary pomorza, upoważnia. 
jąc zarazem wojsko Jugosławii do okupacyi 
tychże. 


—) — 
ARC. JÓZEF USTEPUJE. 
Wiedeń. (PAT) %Neues Wiener Abendblatt“ 
donosi o położeniu na Węgrzech, iż ustąpienie 
arcyks. Józefa ma w tej formie nastąpić, że wy« 
cofa on Się z życia publicznego, zatrzyma jednak 
stanowisko dowódcy nowej armii węgierskiej. 


Flota angielska w walce 
z bolszewikami. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tageblatt” do- 
nosi z Berlina: W Zatoce Fińskiej przyszło 
wczoraj do pk-użaej bitwy morskiej między 
flotą angolske a bolszewicką, O ile dotychczas 
wiadomo, miały angielskie okręty załczić ro- 
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syjskie okręty wejenpe: „Andrej Pierwozwan- 
nyj“ i „Pietropawłowsk", jako też okręt pomocni 
czy dia ic ii pouwadnych „vintra“, ozaz jeden 
okręt przewozowy i okręt strażniczy. Angielskie 
Sily morskie imicty siracić tylko 3 łodzie moto- 
rowe, przyczem zginęło 8 oficerów i trzech żoł- 
nienzy. 
KRONSZTAD PŁONIE. 

Wiedeń. (PAT) „Telegraphen Compagnie' do- 
nosi z Londynu: Angielskie aeroplany i łodzie 
motorowe zaatakowały twierdzę Kronsztad w 
Zatoce Fińskiej. Załoga twierdzy odpowiedziała 
na ogień. Jeden z samolotów angielskich uszko- 
dzony opuścił się w okolicy latarni morskiej. 
Flota angielska jest skoncentrowaną w pobliżu 
Kronsztadu. Kronsztad stoi w płomieniach. 


KORONY SPADAJĄ. 

Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Abendblatt" do- 
nosi, że kurs koron w Zurychu ponownie spadł, 
dewiza spadła na 12.50 do 11.50 korony, stemplo- 
wane uiemiecko-austryackie korony spadły z 
12.50 na 11.25. Korony niestemplowane z 12.80 na 
11.75- 


-Prasa wileńska przeciw 
Kołczakowi. 


Wileński „Nasz Kraj“ pisze: 

„Nie wiemy, co skłania rząd polski do popie- 
ramia akcyi rosyjskiej w Polsce. Nie wiemy, w 
myśl jakich postulatów, jakich przesłanek mie- 
szamy się pośrednio do wewnętrznych spraw 
Rosyi. > 

Argument o wspólnym wrogu, którego mamy, 
w bolszewikach, najzupełniej w tym wypadku 
wystarczającym nie jest i być nie może, gdyż z 
taką samą logiką można byłoby twierdzić, że i 
z bolszewikami mamy wspólność wroga w Jude- 
niczu, Kołczaku czy Denikimie i że w każdym 
razie nie leży w naszym interesie wzmacnianie 
tych przedstawicieli idei wskrzeszenia „jedinoj 
i wielikoj Rossii“ Ë 

Nie wiemy, jak daleko mają zamiar amgażo- 
wać się w tej wstrętnej aferze obecni przedstawi- 
siele rządu polskiego, przyczem oczywiście ami 
na chwilę nie myślimy odpowiedzielnymi czymić 
za. to organy podwałdne. Chodzi nam o wskazów- 
ki, idące z góry. Domyśłlamy się że muszą to być 
przemożme siły, kitóre zmuszają rząd polski do 
prowadzenia tej akcyi wbrew interesom narodu 
polskiego, wbrew racyonalnym wskazaniom na- 
szej polityki, wbrew naszym uczuciom 1 poglą- 
dom. Nie sądzimy, by tych sił przemożmych na- 
leżało szukać w Polsce. i A p 

Być może, że jest to jeszcze jeden okup, który 
składać musimy za znalezienie się w gronie 
państw niezależnych, okup zaiezmiemie ciężki, 
ho składany z uszczerbkiem nawet naszej god- 
ności narodowej. 

. Jeśli jednak to jamzmo wikładać na siebie mu- 
szą czynniki rządowe, to niechże przynajmniej 
istnieje możność ustosunkowamia się do tego fa- 
ktu opinii publicznej, bo ta opinia publiczna nie 
potrzebuje być skrępowama tymi czynnikami, 
które krępują rząd polski i nie potrzebuje się 
w nimi liczyć". 

E A A Z ZE ZI ZN 


Z czasów okupacyi ukraińskiej 
w Zaleszczysk'sm. 


Jeden z obszarnikow polskich pow. zaleszczy- 
ckiego prosi odnośnie do artykułu: „Pańszczy- 
zma w Zaleszczyckiem* o zamieszczenie nastę- 
pującego wyjaśnienia: | 
Ukraińcy zamekwirowali obszarnikom. wszy- 
stko zboże a następnie sprzężaj. Dnia 1 kwie- 
tnia władze ukraińskie kazały przedłożyć plan 
zasiewów z tem, że nieobsiane pola zostaną od- 
dane włościanom do uprawy, przyczem zwy- 
czajowiy obsiew wspólny za część był wzbronio- 
ny. Natomiast oznaczono czynsz dzierżawny na 
10, 20, 30 K za mórg, stosownie do czystości po- 
la. Grunta zaś, których gmina obsiać nie mogła, 
użyto na pastwiska po 10 K względnie 5 K za 
mórg, o ile właściciel we wrześniu chciał je po- 
dorać. Ceny zaś były następujące: 100 kg zboża 
800 K (maksymalna. 600 K), litr mleka 6—8 K, 
1 kg. masła 100—120 K (dziś 50 K), krowa do 
6000 K, nienogacizna 20 K za kg żywej wagi. 

Wobec tego, że obszarnicy nie obsiali ozimi- 
ny, mają jedną czwartą część zwykłego obsie- 
wu. Nie posiadają zaś ani wozów ani koni, to 
też komitet powiatowy musiał zaprowadzić 
przymus robotniczy, wzorując się zupełnie na 
rozporządzeniu ukraińskiego komitetu powia- 
“ towego z dnia £ lipca. Że włościanie nie uważa- 
ją tega przymusu za krzywdzący dla siebie, 


świadczy fakt, że dobrowolnie sami zgłaszają 
się do robót, jak to stwierdza okazany list. Do- 
stają bowiem co dziesiąty snop (władze ukraiń- 
skie obiecywały co 8-my), gdyż widzą w tem do- 
bry zarobek, dochodzący dziennie przy pszenicy 
75 K (licząc 300 K za 100 kg.). 

Połowę plonu ze zboża, obsianego przez wło- 
ścian na gruntach obszamniczych, dano dobro- 
wolnie. Włościanie nie uważają tego za krzy- 
wdę, gdyż godzą się na tychże warunkach ob- 
siać pola na przyszły rok. 

Zakaz sprzedaży bydła nastąpił w tym celu, 
aby nie wyzbywano się bydła, gdyż skupowali 
go za bezcen żydzi, głosząc, że wojska polskie 
zarekwirują je za dammio. Zalkaz ten istniał za 
okupacyi ukraińskiej. 

Do powyższego wyjaśnienia dodać musimy, 
że niektóre postanowienia komitetu powiato- 
wego zmieniały obowiązujące ustawy. Zada- 
niem rządu polskiego jest przyjście z pomocą 
rolnikom wschodnio-galicyjskim, by uratować 
plony, które i tak nie wystarczą ma wyżywienie 
tamtejszej ludności. 
| 


Wychodźcy nasi w Niemczech. 


„Wychodźca* poznański porusza sprawę Po- 
laków w Niemczech: Wychodźców z dzielnicy 
naszej jest w Niemczech przeszło pół miliona, 


| z tego około 400.000 w Westfalii i Nadrenii, — 


Wielka część wychodźców była zniewołona o- 
puścić kraj skutkiem działalności komisyi ko- 
lonizaicyjnej i wogóle antypolskiej polityki pru- 
skiej. Przystęp do urzędów był zamknięty, na- 
bywanie ziemi i parcelacya co najmniej znacz- 
nie utrudniona. Obecnie zmieniły się warunki, 
powstaje wolna. Polska, to też wszyscy ci wy- 
chodźcy cieszą się nadzieją chwili, w której bę- 
dą mogli wrócić do niepodległej Polski. 

Rolę pierwszorzędną gra tęsknota za kra- 
jem, mianowicie u osób starszych, ojców ro- 
dzim, którzy dzieciom swym pragną dać wycho- 
wamie polskie w kraju. Nienaiwiść i obrzydzenie 
do atmosfery i otoczenia niemieckiego grają ro- 
lọ nieostatnią. Między wychodźcami są nietylko 
górnicy, ale także rzemieślnicy, kupcy i kamie- 
miezmicy. Wielu z nich posiada 2—4 domostwa, 
zasobów pienięczy na ogół im nie brak. 

Reemigranci winni być przyjęci jako dzielni 
pracownicy, którzy na mocy swych cennych 
wiadomości zawodowych nabytych w twamdej 
pracy ma zachodzie mogą w wielkiej mierze 
przyczynić się do podniesienia rzemiosła w o- 
gólności. 

Emigracya polska w Niemczech przedstawia 
dwa różnorodne typy, oba: oparte na gruncie za- 
robkowym: jeden to kolonie rozsiane po mia- 
stach hamdlowo-fabrycznych i przemysłowych 
jak Berlin, Hamburg, Drezmo, drugi to kolonie 
zamieszkałe w okręgach przemysłowych n. p. 
okręgu Ruhry w Westfalii itp. Ostatnie znacz- 
nie przewyższają swą liczbą kolonie polskie w 
centrach handlowych. Wychodźtwo może dać 
całemu krajowi jednostki wysoko wykwalifiko- 
wane w rozmaitych działach przemysłu i rze- 
miosła, może dać n. p. zdolnych majstrów wy- 
kształconych w pilerwszorzędnych zakładach 
berlińskich, a ze swej strony mogących wy- 
kształcić w kraju cały szereg sił swojskich, mo- 
że poza tem dać zdolnych tapicerów, kierowni- 
ków fabryk mebli, majstrów do fabryk maszyn 
i przyrządów technicznych, krawców pierwszo- 
rzędnych, nie zaściankowych, — tych wszyst- 
kich ludzi, których umiejętną pracę znać na 
każdym kroku wśród społeczeństw zachodnio- 
europejskich, dostarczyć może krajowi emigra- 
cya polska w Niemczech a mianowicie kolonia 
berlińska. 

Wszystkie organizacye na ziemiach polskich 
winny współpracować nad sprawą powrotu do 
kraju wychodźców naszych z Niemiec. 


6-ty SIERPNIA W WADOWICACH. 


Dzień 6. sierpnia b. r. proletaryat w Wadowi- ' 


cach obchodził niezwykle uroczyście. O 6-tej ra- 
no syreny fabryczne oznajmiły mieszkańcom 
miasta o święcie narodowem. O t-ej odbyła się 
msza w kościele parafialnym, którą zamówiono 
na intehcyę Naczelnika państwa. Pracy posta- 
nowiono nie przrywać, stosując się do wska- 
zówek Komitetu wykonawczego — przeto po- 
chód odłożono no godzinę 6-tą. wieczór. 

W sali „Czytelni mieszczańskiej” po 6-tej 
wiecz. odbył się wieczorek, na który się złożyły 
przemówienia tow. Malisza i odczytanie biogra- 


fii Naczelnika Piłsudskiego przez t. Wojciecha | 


Batkę, deklamacye, oraz sprawozdanie z zało- 
żenia i czynności „Strzelca“ wadowickiego, wy- 
głoszone przez tow. St. Kucharskiego. Po wie- 
czorku wyruszył pochód. Dumnie powiewalł 


sztandar czerwony, za nim szedł Wydział Kom. 
miejsc. P. P. S., potem szeregi zorganizowanych 
towarzyszek i towarzyszy. Przy dźwiękach mu- 
zyki, pieśniach i okrzykaich na cześć Naczelni- 
ka Państwa Piłsudskiego, pochód przyszedł na 
Rynek, gdzie przed magistratem tow. Mikoła- 
jewski w przemówieniu rozwiązał pochód o- 
krzykiem na cześć Piłsudskiego. Po końcowem 
przemówieniu p. pułkownik Bródkner złożył na 
ręce tow. Mikołajewskiego podziękowanie za 
urządzoną uroczystość na cześć Naczelnika, Po 
| obchodzie odbyła się w sali pięknie udekorowa- 
nej zielenią ochocza zabawa. W sali zwracał u- 
wagę pięknie udekorowany portret Piłsudskie- 
go. Endecyai w uroczystości udziału nie brała. 
Uroczystość była dla nich bandzo niemiłą. nie- 
spodzianką, tem bardziej, że na wieczorku i w 
pochodzie było mnóstwo naszych towamzyszy t 
towarzyszek. 

Prnzekonali się ponownie endecy, że nasi To- 
wajrzysze potrafią okazać siłę i solidarność w 
chwili, gdy się rozchodzi o uczczenie Wielkiego 
Polaka i przekonali się wreszcie, że ukochany 
Komendant posiada obecnie władzę i siłę, — 
bo tą siłą lud roboczy, który go umiłował 
R ai a 0 

D DOLE LEKARZY KOLEJOWYCH. 


Zie sier kolejowych otrzymujemy. następujące 
uwagi: 

Przy dotychczas przeprowadzonej regulacyi 
poborów kolejarzy i ich sztabu, pominięta w! zu- 
pełmości część tegoż ostatniego, a mianowicie le- 
karzy kolejowych. Nie naszą to może rzeczą, ja- 
ko kolejarzy występować w zastępstwie jakoby 
lekarzy kolejowych, którzy znajdując się prze- 
ważnie w obozie naszych przeciwników, jako 
wykształceni ludzie, sami winni sobie znaleźć 
wyjście z przykrego ich obecnego położenia. Lecz 
podnieść należy tę kwestyę w interesie koleja- 
rzy i ich rodzin, tudzież w interesie samej kolei. 
Be pracownicy kolejowi wszystkich stopni i ga- 
łęzi są bezpośrednio bardzo imteresowani w 
swem i swych rodzin skutecznem i możliwie 
szybkiem leczeniu w mazie choroby, a tak samo 
zarząd kolei. . 

Ale czy to jest możliwem przy obecnera wyna- . 
gradzamiu lekarzy kolejowych? W Tarnowie, 
Bochni, Podgórzu, Dębicy i t. d. za udzielanie 
porady i pomocy lekarskiej licznym rzeszom pna. 
cowników kolejowych i ich rodzinom, liczącym 

i w każdej z tych stacyi z okolicami około 3000 
głów — lekarze kolejowi pobierają 420—450 K 
miesięcznie. 

Bo ewentualne (raczej konieczne—pnzyp. Red.) 
w tym względzie odsyłanie lexarzy kolejowych 
de intenzywniejszego. uprawiania przez nich 
praktyki prywatnej dla podwyższenia swych do- 
chodów miesięcznych do wysokości płacy choćby 
zwykłego robotnika kolejow., odbiłoby się tylko 
fatalnie na personalu i samej kolei. 

Wiedzą o tem pracowmicy kolejowi i dlatego 
te kiwestyę tu poruszamy. 

Ale równocześnie zaznaczyć należy, że mści 
się obecnie na lekarzach kolejowych ich dotych. 
czasowa obojętność wobec potrzeby znzeszenia 
się w szeregach silnej organizacyj. 

—0— 
HYGIENA KOLEI. 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi: Na komferencyi wydziałów technicznych w 
ministerstwie kolei uchwalono przeprowadzenie 
szeregu ulepszeń na naszych kolejach. Mianowi- 
cie postanowiono między innemi odnowić ławki 
wyścielane w wagonach, do którego to celu z po- 
wodu taniości, plusz ma na razie zastąpić płó- 
tno. Dalej ustalono także potrzebę odpowiednie- 
go opalania wagonów w zimie i nabyto w tym 
celu pewną liczbę specyalnych wagonów oraz 
zamówiono węże gumowe do rozprowadzania 
pary. Wiele czasu poświęcono także sprawie od- 
każania wagonów i usuwania pasożytów. 

(0 — 


| ROBOTNICY W PRZEMYŚLE POLSKIM. 


Według obliczeń ministra. pracy i opieki spo- 
łecznej, p. Iwanowskiego, w drugiem półroczu 
r. b. będzie zatrudnionych w przemyśle ogółem 
156.000 robotników. 

Z ilości tej przypada na: przemysł włóknisty 
45.000, cukrownictwo 12.000, przemysł spożyw- 
| czy 10.000, hutnictwo 7.000, kopadnie rudy 4.000. 
przemysł metalowy 15.000, przemysł ceramicz- 
ny 8.000, garbarnie i zwierzęcy 5.500. papiernie 
2.500, przemysł budowlamy 10.000, przemysł che- 
miezny 3.000, górnietwo 35.000. 

Nadto znajdzie pracę przy robotach publicz- 
nych 60.000, przy odbudowie kraju 45.000, przy 
budowie kolei 10.000. przy leśnictwie 12.000 — 
agółem tedy 288.000. 

Cyfra ta w miesiącach zimowych wskutek re- 
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dukcyi robotniczej na robotach budowlanych, 
spadnie do 215.000 osób. 

W Kongresówce roboty „obejmują regulatyę 
rzek spiawnych, budowę portów w Warszawie, 
Płocku, «„Nieszawie, Włocławku, budowę kana- 
łów, obulwarowanie brzegów, budowę nowych 
dróg bitych oraz ich konserwacyę, budowę i od- 
budowę mostów, urządzenie warsztatów  okrę- 
towych i budowę statków rzecznych, budowę 
gmachów państwowych, domów mieszkalnych i 
odbudowę zniszczonych domów i nakoniec żze- 
roko zakreślony program odbudowy kraju. 

 —0)— — 
DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Towarzysze robotnicy roln.! 

Po uchwaleniu reformy rolnej przez Sejm zda- 
wato się, że już zapanuje raj w L'o!sce, gdyż Sejm 
achwialił wywłaszczyć obszaruików na korzyść 
maiorolnych i bezrolnych, kiórzy do tej pory wy- 
sługuwali się Jasnym Panom. Chłopacy posłowie 
rozjechali się rozradowani do domów, że już ma- 
ją ziemię. Aliści tymczasem ci z chłopów, którzy 
przez wojnę nazbijali grosza a bojąc się, że re- 
forma rolna nie prędko przyjdzie, zaczynają z 
wolnej ręki kupować ziemię od dziedziców, któ- 
rzy czując koniec swiego panowania, starają się 
przehandlować ziemię. Nie martwiłoby to niko- 
go, bo jużcić im prędzej ziemia przejdzie w ręce 
ludu, tem lepiej. Tylko jest jedno małe ale, a mia 
nowicie. Kiedy nozdziałem ziemi kierować będzie 
rząd polski, to jużcić ziemia po sprawiedliwości 
musi dostać się w ręce tych, co na niej pracują, 
co swoim krwawym potem ją użyźniają, w obro- 
nie której ging w rowach strzeleckich. Kiedy zaś 
, obszawnicy zaczynają na własną rękę handel zie- 

mią, to ziemia dostamie się w ręce tych pijawek, 
co przez wojnę uprawiali szmugiel, co wypijali 
krew z robotnika miejskiego i wszelkiej biedoty 
wiejskiej. I te pijawki powiększywszy swoją po- 
siadłość do rozmiarów kilku włók będą ssać w 
dalszym ciągu krew ludu roboczego. Już dziś ze 
wszystkich zakątków polskiej ziemi płyną skar- 
gi służby folwarcznej, że gromada chłopów zaku- 
piła folwark, a służbę folwarczną wyrzucono 
precz. I tu, towamzysze staje przed nami wielkie 
pytanie, co będzie? Gdzie podzieją się te setki i 
tysiące rodzin parobczańskich, pozbawione da- 
chu nad głową? Szeregi bezdomnych nędzarzy 
będą. rosły, pomimo że mamy uchwaloną refor- 
mę rolną. 

Towarzysze | Nia ostatniem posiedzeniu Rady 
Głównej Zwięzku zawodowego robotników rol- 
nych zastanawialiśmy się nad tem pytamiem i 
wszyscy jednogłośnie uradziliśmy, żeby zwołać 
Więlki Kongres ludu bezrolnego na niedzielę 24 
sierpnia w Warszawie. 

Rada Główna postanowiła, żeby każdy folwark 
w polskiej ziemi wysłał od siebie przynajmniej 
1 delegata na ten Wielki Kongres do Warszawy. 
Radzili panowie z chłopami nad naszą dolą i nic 
jeno krzywda, poniewierikka j tułactwo z tego 
idzie dla biednego ludu. Niechże lud ten ocknie 
się nareszcie i niech o sprawach swoich sam za- 
cznie radzić. Reforma rolna nie może być taką, 
ażeby zmieniła tylko Jasnych Pamów na chło- 
pów-=wyzyskiwaczy, co brata swego będą gnębić 
gorzej od obszarników. Ziemia musi pozostać 
warsztatem pracy, dla tych co na niej pracują. 
Jak zaś to zrobić, to o tem pomówimy na Wiel- 
kim Kongresie, dnia 24 sierpnia, na który każdy 
folwark musi wysłać swego delegata, jeśli nie 
chcecie, żeby Wam ziemię zabrano, a Was wy- 
pędzono na tułaczkę i poniewierkę do obcych 
krajów. j 

Pamiętajcie zatem o Wielkim naszym Kon- 
gresie dnia 24 sierpnia, w niedzielę. 

Stawcie się licznie, jak jeden mąż, do Warsza- 
wy, by bronić praw swoich. 

Sekretaryat Centralny Związku Zawodowego 

Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Warszawa, 12 sierpnia 1919. 
mj w 

WAŻNE BLA DROBNYCH PRZEMYSŁOW- 
CÓW, RZEMIEŚLNIKÓW, ZRZESZEŃ PRŻE- 

MYSŁOWO-.WYTWÓRCZYCH, RZEMIEŚLNI. 
CZYCH, ROBOTNICZYCH I WŁOŚCIAJSKICH. 
Utworzone przy Oddziale Małopolskim Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu Miejscowa Komi- 
sya kredytowa obwodu krakowskiego ul. Fio- 
ryańska l. 15 I p.) obejmuje terytoryalnie 32 po- 
wiatów zachodnio.małopolskich, włącznie ze 
Sanokiem i Brzozowem (powiaty Lisko i Jaro- 
sław należą do terenu działalności Komisyi lwo- 
wskiej). Do Komisyi tej należy wnosić na prze. 
pisanych drukach podania o udzielenie kredytu 
ulgowego na utrzymanie w ruchu, niezwłoczne 
uruchomienie, założenie, rozszerzenie i odbudo- 
wę warsztatów pracy. Po zbadaniu warunków 
technicznych, finansowych i gospodarczych da- 
nego przedsiębiorstwa udziela Komisya 5 i pół 
procentowego kredytu, spłacalnego w ratach 


kwartalnych w terminie, który nie może pize- 
kraczać trzech (3) lat. 

Wymagane jest zabezpieczenie pożyczki (hi- 
poteka, weksle z dwoma podpisami lub weksle 
własne przy dodatkowem zabezpieczeniu, jak 
np. zastaw towarów, maszyn, narzędzi, papie- 


| pierów publicznych, udziałów i t. p.). 


Bliższych informacyi udziela i druki wydaje 
w dni powszednie od godz. 11 do 1 po południu 
Biuro krakowskiej Komisyi kredytowej. 

Komisya miejscowa ma prawo przyznawać 


Zgłoszenia o kredyt wyższy, zaopatrzone wy- 
czerpującą opinią Komisya miejscowa przesy- 
łać będzie do Komisyi Głównej w Warszawie. 

Wypłatę promes pożyczkowych uskutecznią 
Instytucye kredytowe, któwe przez Ministerstwo 
przemysłu i handlu w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu zaliczone zostały do Instytucył 
krdytowych, powołanych do udzielania wspom- 
nianego kredytu. 

Do tych instytucyi na razie zaliczone zostały: 

Polska Kasa Pożyczkowa, Miejski Woj. Za- 
kład kredytowy, Związek kredytowy Spółek rę- 
kodzielniczych w Krakowie. 


Rady dla matek. 


GO ROBIĆ, ABY ZAPOBIEĘDZ CHOROBOM 
NERWOWYM U DZIECL 
Ministerstwo zdrowia publicznego. Departament 
Opieki nad dziećmi i młodzieżą. 

Choroby nerwowe wśród dzieci są niestety 
bardzo rozpowszechnionóć i matki powinny na 
to baczną zwrócić uwagę. Przyczyny tych cho- 
rób nieraz tkwią w samych rodzicach. Tak np. 
dziecko, którego choć jedno z rodziców jest pi- 
jakiem, cierpi na konwulsye tub miało chorobę 
umysłową, a także dziecko, poczęte w chwili u- 
picia się którego z rodziców, może przyjść na 
świat jako idyota, może od urodzenia cierpieć 
na drgawki czyli konwulsye lub dostać choro- 
by umysłowej. Również, jeśli kobieta, znajdu- 
jąc się w stanie odmiennym, pije mocne trun- 
ki (wódkę, wino, piwo), doznaje gwałtownego 
przestrachu lub silnych zmartwień, albo też 
podlega uderzeniom w brzuch, to dziecko, które 
urodzi, przynosi ze sobą na świat skłonności do 
wymienionych powyżej chorób. 

W CELU ZAPOBIEGANIA NERWOWYM CHO- 
ROBOM U DZIECI MATKI POWINNY SPEL- 
NIA NASTĘPUJĄCE PRZEPISY: 

1. Strzedz niemowlę od wypadnięcia z koły- 
ski lub z łóżeczka, od upuszczenia z rąk, gdyż 
wstrząśnienie mózgu, spowodowane przez upa- 
dek, może wywołać u dziecka konwulsye, może 
być przyczyną głuchoniemoty, paraliżu i róż- 

nych chorób nerwowych. 

2. Przez cały czas karmienia nie pić żadnych 
mocnych trunków (wódki, wina, piwa). Alkohol | 
(spirytas) przechodzi bowiem w pokarm, powo- 
dująe u niemowląt bezsenność i różne objawy 
nerwowe. 

3. Starać się, by dziecko należycie spało. Sen 
jest dla mózgu tem, czem pokarm dla całego 
ciała, Przyzwyczajać niemowlę, by zasypiało 
bez kołysania. Nie usypiać go nigdy edurzają- 
cymi srodkami, a zwiaszcza makowcem. Niemo- 
wlę powinno spać jak najwięcej. W drugim, w 
trzecim i czwartym roku życia dziecko powinno 
sypiać z półtorej godziny w ciągu dnia i 12 
godzin w nocy. Od piątego do dziesiątego roku 
życia dziecko powinno sypiać od godz. 8 wie- 
czór do godz. 7 zrana. 

4. Nie baw ič ti, fincwietia, co chwila 
zagadując do niego lub pokazując mu coraz to 
nowe przedmioty Gdy poor 


waé mu wciąż pytań. Najlepiej ydy dziecko ma- 
ła same Się bawi i gdy mówi, kiedy chce. Mózg 
dziecka i bez tego bardzo pracuje į szybko się 
męczy. 

5. Pod żadnym pozorem dzieciom i młodzie - 
ży nie podawać trunków (wódki wina, piwa). 
Alkohol (spirytus) dla dzieci jest silną trucizną. 
Mleczną lekką kawę i mleczną lekką herbatę 
starsze dzieci pijać niekiedy mogą. Najzdrowszy 
napój dla dzieci stanowią: woda i mleko. Dzie- 
ciom do lat dwóch: najlepiej jest mięsa nie da- 
wiać. 

6. Od pierwszego roku życia przyzwyczajać 
dzieci do trzymania podczas leżenia w łóżeczku 
rąk na kołdrze, a nie pod kołdrą. Zapobiega to 
nałogowi bawiemia Się częściami rodniemi, co 
bardzo źle wpływa na nerwy i na umysł dziecka 

7. Nie pozwałać dzieci straszyć, np. przez na- 
głe krzyknięcie, przez opotviadanie strasznych i | 
okropnych rzeczy, a zwłaszcza przez przebiera- 
nie się i nakładamie dziwacznych masek. Prze- ; 
straszone dzieci nieraz dostawały konwulsyj, 
które męczyły je potem całe życie lub od tej pory | 
stawały się bardzo merwowemi. Dziecko od naj. 


kredyt do wysokości marek 5.000, zaś dla Kocne. 
ratyw wytwórczych do wysokości 10.060 mk. 
| 
j 
| 
| 


pierwszych miesięcy należy przyzwyczajać da 
znoszenia ciemności i samotności, Widowiska 
teatralne, a zwłaszczą kinematograficzne i cyr 
kowe, ze względu na niezwykłe, rażące umysł 
dziecka widoki, są dla dzieci do lat 10 szkodliwe. 

8. Nie pozwalać dzieciom znęcać się nad zwie 
rzęłami, gdyż to wytwarza w nich złe instynkty, 
i drażni ich nerwy. 

9. W postępowaniu z dziećmi zachować do- 
broć, cierpliwość i wyrozumiałość. Nigdy dzie- 
ci pia bić i nic straszyć ich kiatom. 

10. W razie wystąpienia u dzieci objawów ner- 
wowych (bezsenność, silny niepokój, komwulgye 
it. p.) zwwócić się niezwłoczmie do lekarzą. 


Dziś po raz pierwszy 


wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


największe współczesne arcydzieło de- 
tektywiczne w 6 częściach francuskiej 
wytwórni „Eclair* 


$) 
EG) 


TWEN U KANI 


innych 
aktualnych zdjęć i obrazów. 


Ponadto w programie szereg 


KRONIKA. 


WYPŁATA ZASIŁKÓW RZĄDOWYCH. We środę 
dn. 20 sierpnia br. udała się do Prezydenta miasta 
deputacya licznych kobiet, domagając się natych.- 
miastowej wypłaty przyznanych jeszcze przez rząd 
austryacki zasiłków. Prezydyum miasta pragnąc sze. 
rokim masom ludności pryjść z pomocą wysłało dzi. 
siaj na ręce Pana ministra skarbu dra Bilińskiego 
i Gen. Del. Rz, dra Gałeckiego depeszę o jak najspiea« 
szniejsze uregulowanie wypłaty przyznanych zasił. 
ków, chociażby tylk najbiedniejszej ludności, 

JEŃCY NA SYBERYI! Upraszam rodziny intereso- 
wane powrotem ieńców Polaków ze Syberyi o przya 
bycie na wiec, kóry odbędzie się dnia 24 bm, o godz. 
4 popoł. w Uniwersytecie Jag. (Sala Kopernika IL p.). 

ODROCZENIE OTWARCIA ROKU SZKOL- 
NEGO DO 15 WRZEŚNIA. „Gazeta Lwowska“ 


donosi: Z powodu spóźnionych żniw i złega 


„stanu aprowizacyi w miastach i miasteczkach 


rada, szkolna kraj. postanowiła mimo poważnych 
motywów, które przemawiają za otwarciem ro- 
ku szkolnego w terminie normalnym, odroczyć 
je w szkołach publicznych wszystkich kategorył 
do 15 września. 
ZGROMADZENIE KUCHNISTRZÓW. D. 14 bm. 
odbyło się przy licznym udziale walne zgroma.- 
dzenie członków związku kuchimistrtzów w Kra- 
kawie. Po zdaniu przez delegata Krakowa sprar 
wozdania z uchal zjazdu delegatów związków 
kuchmistrzów z całej Polski w Warszawie i re- 
femaicie tow. Paszty, jako repm:.entianta Komisył 
zawod., na temat różnicy N. Z. R. i związków 
Centr. Komisyi klasowych związków, zgrormar 
dzenie jednogłośnie (dwaj przeciwnicy nie głoso 
wali przeciw) uchwaliło przyłączyć się do Cen- 
tralnej Komisyi klasowo-zawodowej w Warsza- 
wie. Filialny związek kuchmiscrzów w Krakowie 
swą uchwałę prześle do Centralnego Związku 
Kuchmistrzów w Warszawie, jak wszystkie 
związki filialne w całej Rzeczypospol. Polskiej. 
Filia związku kuchmistrzów w Krakowie zam 
zmacza, że dnia 10 bm. zorganizowali się kuchmir 
sinze w Zakopanem i przyłączy!i się do filii w 
Krakowie. Tegoż dnia nastąpiło porozumienie 
z gremium właścicie'i restauracyi i pensyona- 
tów, których przedstawiciele uznali za Słuszne 
żądania swych pracowników i bez żadnej trud- 
ności podpisali przedłożone im warunki, z za- 
sunzeżenierma dalszej dyskusyi na czas sezonu tak 
zu anego martwego, to jest miesięcy zimowych. 
ZARZĄD ZWIĄZKU POMOUNIEÓW FRY- 
ZYERSKIGH ogłasza: Koledzy! Zaproszeni nasi 
przedstawiciele na zgromadzenie przedsiębior- 
ców zakładów fryzyerskich, mieli doprowadzić 
wspólnie z przedsiębiorcami do umowy w spra- 
wie wniesionych żądań. Podczas dyskusyi nad 
1-szym punkiem porządku dziennego: „Znie- 
sienie napiwków“, jeden z przedsiębiorców w 
najbrutalniejszy sposób znieważył szawnie na- 
szego przedstawiciela. Mimo tego, iż obrażony; 


„NAPRZOD” 


Nr. 190 


dwukrotnie zwracał się do przewodniczącego 
zgromadzenia o przywołanie obrażającego do 
porządku į odwołania słów obelżywych, prze- 
wodniczący tego nie uczynił, a ze zgromadzo- 
nych nikt nie zareagował — delegacya opuści- 
łą salę obrad, oświadczając, że w podobny spo- 
Bób pertraktować nie będą. 

Koledzy! Znieważenie Waszych delegatów 
jest zniewagą Was wszystkich. Na zniewagę 
podpowiedzmy zbiorowym protestem. 

Koledzy! Na znak protestu w piątek dnia 22 
hm. przerywamy pracę o godz, 12 w pol, i zbie- 
ramy sią o godz. 2 popol. w sali „Domu Ludowe 

go“ przy ul Dunajewskiego L 5, dla naradze- 
nia się co mamy dalej czynić, | 

Koledzy! Pokażcie swoją solidarnością Wa- 
szym wrogom, że bezkarnie nie pozwolicie się 
znieważać i stawcie się wszyscy na zgmomadze- 
nie jak jeden mążi” 

DYREKCYX KOLEI. Z przestrzeni Dębica—Roz 
wadów skarżą się, że w Baranowie dozorca dro- 
gowy Karpiński używa rokotaików przez koloj 
płatnych do swoich robót w po'u i cały rok przy 
domowej robocie zatrudnią mpotnika Grazdoja 
M. Prześladuje dalej w brutainy sposób zamie- 
szkałego w tym samym budynatt kolej., zwrotne- 
czego Gomiarza, zabierając mu ogródek, który 
zawsze do zwrołniczych na'eżał; lży całą jego 
rodzinę, a to dlatego, że G. nie daje się wciągnąć 
do „bezpartyjnego* związku i t. d. Oszczerstwa- | 
mi przed Dyrekcyą spowodował przesiedlenie 
Gomiarza który nie może się doprosić, aby ktoś 
przeprowadził jego przesłuchanie i PAZ rzecz 
na miejscu. 

ZWIĄZEK ZAW PRACOWNIKÓW KOLEJ. 
Z dn. 14 bm. biura Zarządu Głównego, Central- 
nych Sekcyi fachowych i Zarządu Okręgowego 
(Komisya przedstawicielska) Dyr. Warsz. Zwią- 
zku zaw. prac. kol. Rzeczp. polskiej oraz redak- 
cya i administracya „Kolejarza - Związkowca” 
przeniesione zostaiy z ul. Chmielnej Nr 71 b na 
uł. Długą Nr. 19. 

ROCZNE KURSY EIBLIOTEAKARSKIE urzą- 
dza w Warszawie Związek bibliotekarzy pol- 
skich w roku szkolnym 1919-20. Zadaniem kur- 
sów jest przygotowanie samodzielnych organi- 
zatorów i pracowników większych i mniejszych 
bibliotek publicznych i powszechnych, bibliotek 
Widzownych, dla dzieci, zawodowych i t. d. Po- 


POT I niemiłą na WO woń 


z nóg, rąk i pach zapobiega powszechnie many | 


i znakomicie usuwa 


AE 


wW E i z sitkiem 
wyrobu farmac. labor. Apa KOWALSKI w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


f Środki podobnych nazw 
e odrzucać jakonaśladownictwa 


Ostrzeżenie 


IPR 


Najlepsza bibułk t 
w ' poza bibalka sygaretora 


i 
Wyrób- Krajowy Ą | 
| jedynej galicyjskiej feingi bibulek - 
o papierosów. 
Główny skład 08 MAY” | 


Żywiec. 
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W wig. ża. Rata DAD 


$ KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


„NAUKA“ 


Kraków, ul. Jasna l. 5 


przygotowują pod fachowem kierownictwem pro- 
fesorów do matury i egzaminów wstępnych w lek- 
cyach zbigrowych i indywidualnych. 


System kurespondencyjny umożliwia przygotowania 
bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedby- 
wania godzin urzędowych. 

Kursa wypożyczają i dostarczają książek i skrótów. 
Pierwszy Kurs języwa francuskiego. 
Prospekty na żądanie. 

Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 11—12 i 4—6. 
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dania o przyjęcie na kursy przyjmuje kancela- 
rya Związku (Warszawa, Koszykowa 26), Poda- | 
nia przyjmuje się do 15-go września. Ze wzglę- 
du na ograniczoną liczbę słuchaczy, pierwszeń- 
stwo będą mieli ci, którzy podania złożą wcze- 
śniej. Do podania należy dołączyć dokładne 
curriculum vitae. 

ZGROMADZENIE LUDOWE W KROŚNIE. 
15-tego sierpnia odbyło się w Krośnie zgroma- 
dzenie ludowe — pod przewodnictwem tow. 
Markiewicza. Poseł tow. Hlisiołek zdał spra'wo- 
zdaniie z działalności w sejmie. W dłuższem prze 
mówieniu wykazał pracę klubu posłów soc. i 
ich walkę z trudnościami, na jakie są namażeni 
w przeprowadzeniu reform dla ludu pracują- 
cego. 

W dyskusyi zabierali głos: tow. Sum Jan, 
tow. Bocheński i inni. Zgromadzeni uchwalili 
rezolucyę: Domagamy się od Sejmu uchwalenia 
konstytucyi, opartej na jak największych zasa- 
dach demokratycznych, wprowadzenia jak naj- 
rychlej w czyn reformy rolnej, ubezpieczenia na 
starość, zabezpieczenia wdów i sierót. 

Zgromadzeni wyrażają uznanie posłom 60- 


cyalistycznym za ich prace i oddanie się dla | 


ludu pracującego. Wyrażają wotum ufności 
pos. tow. Misiołkowi za jego pracę i trudy po- 
niesiome dla klasy pracującej. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
We czwartek: Chrześniak wojenny". 


Ld e e 
Z życia partyjnego. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI GA- 
LICYI I ŚLĄSKA! Wó'wszystkich sprawach za- 
wodowo-orgamizacyjnych należy się zwracać pod 
adresem: Kazimierz É Kraków Duna- 
jewsziego 5. 

BACZNOŚĆ XRAWCY! Zgromadzenie robot- 
ników i robotnic krawieckich w sprawie bardzo 
ważnej odbędzie się w niedzielę 24 bm. o g. 10 
rano w sali Kasy chorych (parter) przy ul. Du- 
najewskiego 5. O liczne przybycie uprasza Za- 
rząd. 

DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW ZWIAZKÓWw | 
I GRUP. Zwracamy się do wszystkich Zarzą- 
dów Związków, aby nadesłały nam kopie 
SEZ Przersgwoajwonych pc cenniko- 


Filia Ligi Pomocy prze- 


mysłowej w Krakowie 
oznajmia, że z dniem 1-go 
września br. urządza przy 
| swojem Seminaryum prze- 
| mystu domowego 14-dniowy 
kurs nauki wyrobu polskich 
| ozdób na drzewko, na który 
przyjętych zostanie pezpłatnie 
15—20 uczenic, w wieku od 
14—18 lat, również i starsze 
osoby. Nadto przyjmie do 
swej Wykończalni bieliźniar: 
skiej kilka pracownic uzdol- 
nionych w szyciu maszyno- 
wem bielizny. 
Bliższe warunki udziela Biuro 
Ligi P. p. ul. Grodzka L. 13 
I. p. w godzinach przedpoł. 


domości 


Józefie  Sarnie 


Panna 


Pomieszczenia 
w Krakowie dia seminarzy- 
stki poszukuję. Ziemniaki, 
kapustę, mąkę, chleb, mleko 
i masło dostarczę. Zgłoszenia | 


do biura ogłoszeń Feliksa do mj er Biday 
Stattera, Grodzka 13. = e e AŻ ABA. 
"STEFE UE "IE OSEM ETINI 0 0 


«a LI h 
Maszyna do pisania | 
marki „Smith Premier“ i 
książki prawnicza 
zaraz do sprzedania. Wiado* 
mość w kancelaryi adwoka- 


ckiej w Podgórzu. ltynek 12, 
między godz. 10—12 rano. 


Lada sklsgowa 


nia. 


Telegram! 
DO FIRMY 5. STERNBERG NADESZŁY 


DAR wte (CYCÓW 


TERYAŁ ERZEDGWOJERNY) 


Powracających 


z niewoli włoskiej proszę 
o jakiekolwiekbądź wia- 
o zaginionym 
dnia 29. 9. 1917 roku, 
byłym 
Stabsfeldw. armii austr. 
Pułk. 57 komp. 12. Ła- 
skawe odpowiedzi: Adres 
Stefania Sarnowa, Plac 
KazimierzaWielkiego 125 
Kraków-Łobzów. 


biegła w języku polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, 
b. biegle pisząca na maszynie, 
ze stenografią polską i nie- 
miecką, z kilkuletnią wszech- 
stronną praktyką biurową | 
poszniiuje posady poza Kra- | 
kowem. Zgłoszenia pod „S. 3*| 


165 cm. długa, 95 cm. sze- 
roka, 77 cm. wysoka w do- 
brym stanie jest do sprzeda- 
Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Stattera, Grodzka 13. 


wych, od dnia 1 stycznia 1919 r. aż dó chwili ©- 
becnej. Prosimy zarządy Związków o nadsyła- 
nie nam każdorazowo przeprowadzanych cen- 
ników w jednym egzemplarzu. Komisya Zawod. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU GRUPY METALO- 
WCGÓW w Podgórzu odbędzie się w piątek dnia 
22 sierpnia br. o godz. 7 wieczór. Zaprasza wszy- 
stkich członków Wojciech Poradzisz, przewodn. 


NADESŁANE. 
Dr. Wanda Í Radwańska 


I. asyst. Kliniki gin. położ. U. J. 
'  ordynuje obecnie 


ul. Grodzka 62, H. p. od 3—5 


WIEDEN 
lil. Unqargasse 59-61 


MEBLE STYLOWI 


ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


Podziękowanie. 

Wszystkim moim kolegom, zwłaszcza mojej 
| drużynie, składam na tej drodze serdeczne po- 
| dziękowanie za troskliwe odwiedzanie mnie pod- 
czas mej ciężkiej choroby trwającej od początku 
sierpnia. Kulawik. 


WĘŻE GUMOWE 


(szlauchy) do hegarów za 1 kig. (około 
12 metrów) Res. 60— poleca 


STANISŁAW BARANiS* 


| KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6. 


W hurtowne. 


KURSA MATURYCZNĘ | UZUPEŁNIAJĄCE 


MATURA“ Kraków, Grodzka 32/11. 


fouy urzęd. od 10—12 i 4—6, w niedzielę i święta 11—12). 


owy rok szkolny otwarty zostanie 9 września br. 
Wykłady na kursach jednorocznych: 
1. Gimnazyalno-realnym i 2. Seminaryalnym 


rozpoczną się 10 września 


na analogicznych zaś kursach 2-lgtnich oraz na kursach re- 
| pałytoryjnych dia raprobowanych z Galicyl I Król. Polskiego 
z początkiem października br. 

Dodatkowa wpisy na powyższe kursa przyjmuie się do końca 
sierpnia b. r. — Egzamina wstępne 26, 29 I 30 b. m. — Na 
kursach uczą najwybitniejsze siły z całej Polski. 
Geny możliwis najniższe. Prospekta i informacye bezpłatnie. 


woryginalnych butelkach jest 
naszym trunkiemnarodowym 


GENERALNY REPREZENTANT 


IGNACY SPIRA 


KRAKÓW, DIETLOWSKA L. 29. 


we a wielkościach i o różnych wzorach Brylanty, zegarki złote, korale 


w cenie: 


328 co 895 Koeron 


| Do nebycia i ogiądania bez przymusu kupna u firmy 


P. Bloch, Kraków, Dietiow: ska 47 


"ry a 


sk a 


G h ta a e ZI: 


orəz wyroby ze złota, srebra i platyny, sztuczne 
zęby, wszelkie antyki, kupuje po najwyższych cenach 


ZEGARMISTRZ 


HENRYK MELCER 


| KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 16, obok mag. broni. 
rare zz E E R e 
1310) 


142, wrAło%, DANOV jo Ta leain 


